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Spała. 17 sierpnia. (PAT). Dzisiej-] 
sze uroczystości dożynkowe w  Spalę, 
mimo zmiennej pogody, zgromadziły 
ponad 12 000 osób, które przybyły z 
najodleglejszych zakątków Rzeczypo­
spolitej, by  złożyć hołd Włodarzowi 
Państwa. Na uroczystościach tych n- 
becni byli przedstawiciele władz cy­
wilnych i woiskowych, a miedzy in­
nymi: piezes Sławek, ministrowie
Skladkowski, Jam a - Połczański, Ma- 
takiewicz, P rystor, Boerner, Stanie­
wicz® m arszałek Szymański, am basa­
dor Larche, doradca finansowy De- 
wey, gen. Górecki, prezes Fidacu 
pułk. Abbot, wyżsi urzędnicy pań­
stwowi wyżsi wojskowi, przedstawi 
ciele orgariizacyj i t. d.

Mszę św. celebrował kapelan przy­
boczny p. Prezydenta, ks. prałat Bo- 
janek. Po nabożeństwie kazanie w y­
głosił ks. biskup Kubina, który zw ró­
cił uwagę, że p. Prezydent, jako Gło­
wa Narodu, w tak uroczysty sposób 
obchodząc św ięto żniw? 1 podniósł tę 
uroczystość do godności święta naro­
dowego W  zakończeniu ks. biskup 
zwrócił się do p Prezydenta ze sło­
wami: ..Niech Bóg błogosławi prace
rolników i wszelkie inne prace Polski. 
Niech Bóg błogosławi ziemię polską, 
Państwo i Naród polski. Ks. biskup 
ICub.na udzielił p. Prezydentowi i o- 
becnym pasterskiego błogosławień­
stwa.

Nastepr.ie delegacja ze Spały w rę­
czyła p. Prezydentowi pamiątkową 
księgę.

O godz. 15‘3G w  iiałi przy stadionie 
odbyło się wręczenie wieńców p. P re ­
zydentowi przez delegacje poszcze­
gólnych grup regionalnych.

Po zakończeniu wręczania wień­
ców, które przeciągnęło się do godzi­
ny 17-tei, nastąpiły tańce i zabatzy lu­
dowe.

WYPADEK SAMOLOTU PASAŻER­
SKIEGO NA BAŁTYKU.

Berlin. 17 sierpnia. (PAT). Samolot, 
który w ystartow ał dziś w  południe ze 
Szczecina do Sztokholmu, musiał z 
powodu uszkodzenia motoru ouścić 
się na morze na wysokości Kołobrze­
gu W ezwany przez radjo holownik 
wziął na pokład pasażerów

PREZ. mNDENBLRG BEDZIE KON­
FEROWAŁ Z HITTLERE M.

Berlin. 17 sierpnia (PAT.) Korespon­
dencja prasowa donosi, że w czasie 
pobytu prez. Hindenburga w Dietram- 
szelł w Bawarii nastąpić ma spotkanie 
między prez. Hindenburgiem a ii i Ule- 
rem.

NA ŚLĄSKU POSTAWIONO 
POMNIK POWSTAŃCA.

Katowice. 17 sierpnia. (PAT). E>ziś 
przed południem odbyło się w T y ­
chach, pow pszczyński, uroczyste od­
słonięcie pomnika powstańca ślą­
skiego.

SPOTKANIE „PO IO N Jl" Z „KGŚCJU 
SZR-T

Warszawa. 17 sierpnia. (PAT). Z po 
kładu statku .Polonia" PAT., otrzyma 
ła depeszę iskrową: Dziś o godz. 5-tej 
po południu na Atlantyku nastąpiło 
spotkanie „Polonii" ze statkiem „Ko­
ściuszko", płynącym z Ameryki.

Trewramiś nie odwoła swej dtkiaratji
Berlin. 17 sierpnia. (PAT). Min ster 

Treviranus, przemawiając wczoraj na 
zgromadzeniu partii konserwatywnej 
w  Kassel oświadczył między innemi, 
że jego przemówienie polityczne, w y­
powiadające się za aktywną polityką 
rewizjonistyczną, stanowiło naturalny 
w yraz uczuć, jakie ożywiają pokolenie 
żołnierzy frontowych w Niemczech.

Kto uczciwie pragnie pokoju, mówił 
minister, musi zdobyć się również na 
odwagę wskazania niebezpieczeństw 
zagrażających pokojowi. W  pracy na­
szej zdajemy sobie sprawę z zadań i 
ryzyka w związku ze zwróceniem na­
rodu ku aktywizmowi w polityce za- 
rganicznei. W  tym samym czasie, kie­
dy walki domowe musimy być tak 
ściśli, aby zagranica przywykła do 
tego, że pragniemy spełnić nasze po­
słannictwo europejskie, zgodnie z .du­
chem frontowym i że chcemy usunąć 
niesłusznie narzucone traktaty  bez u- 
życia siły zbrojnej.

.Min. Trevirauus zakończył przemó­
wienie uwagą, że nie widzi pcwonfc, 
d!a którego miałby odwoływać w ja­
kimkolwiek punkcie oświadczenia za­
warte w przemówieniu z ubiegłe1 nie­
dzieli.

Na zebraniu oartji konserwatywnej 
pos. Lindeimer w j głosił przemówie­
nie. w ktróem oświadczył, ż-e najbliż­
szymi celami niemieckiej polityki za­
granicznej będzie: rewizja granic
wschodnich, załatwienie spraw y za­
głębia Saary, oraz rewizja planui 
Younga. ,

NIEMIECCY SOCJAL - DEMOKRACI 
KRYTYKUJĄ-

Berlin. 17 sierpnia (ATE) Były mi­
nister spraw  w ewnętrznych socjal­
demokrata Severing . przemawiał na 
zgromadzeniu wyborczem stronni­
ctwa socjal - demokratycznego w Bre- 
nne, atakując Treviranu$a za jego prze 
mówienie o granicy wschodniej Nie­
miec; zaznaczył jednak, jak donosi 
..Deutsche Allg. Z*tg.“ że granica pol­
sko - niemiecka jest anomalią metylko 

j dla Niemiec lecz także dla całej Euro-
| py.

NIEMCY CIEKAMI WRAŻENIA 
MOWY TREVIRANUSA.

Paryż. 17 sierpnia. (PAT). „Matin" 
dowiaduje się, że ambasador niemie­
cki w Paryżu v. Hoesch ocUedzie do 
Berlina, ponieważ niem. min. spraw 
zagr. zażądało nagląco informacji o 
przyjęciu, z jakiem spotkały się we 
Francji deklaracje Treviranusa.

I HINDENBURG ZADEKRETOWAŁ 
„0STH1LFEGESETZ".

Królewiec. 17 sierpnia. (ATE). Na 
podstawie dekretu Hindenburga opra­
cowano ustawę o pomocy dla wscho­
dnich prowincji pod nazwą „Osthilie- 
gesetz". Centrala pomocy dla Wscho­
du znajdować się będzie w Berlinie. 
Na czele akcji stanie minister Trevi- 
ranus. Każda prowincja wschodnia bę­
dzie posiadała swój pudkomisarjat. 
Podkomisarzem na Pomorzu pruskiem 
będzie mianowany oaron von Dre- 
witz. Podkomisarzem Śląska opolskie­
go dr Łukaszek.

PRASA FRANCUSKA O MOWIE TREYIRANUSA
Paryż 17 sierpnia. (FAT). Pertinax 

w  „Echo de Paris" stwierdza, że po­
spiech Niemiec w domaganiu sie re­
wizji granic wschodnich, wywołany 
jest pewnością, że w  przeciągu kilku 
lat kwestja korytarza przestanie i- 
stnieć. Na jedne miljon mieszkańców 
korytarz dziś liczy tylko 20 prc. ludno 
Sci niemieckiej. Procent ten zmniejszy 
się niewątpliwie z każdym rokietu 
wskutek rekordowego przyrostu natu­
ralnego ludności polskiej.

W radykalnej pio-paneuropejskiei 
.,L‘Oevre", Jean Pint, krytykując nie­
zwykle ostro Treviranusa, pisze: Je­
żeli jesteśmy pacyfistami, to tylko 
przez rozsądek, lecz nie przez tchó­

rzo s tw a  Jeżeli będzie trzeba, powtó­
rzymy rok 1914. -1-

W  „Figaro", Chaumeix, pisze, że je­
den tylko minister Zaieski zaprotesto­
wał przeciwko wystąpieniu Trevira- 
nusa. Polska oddala wielkie usługi 
Europie, oraz sprawie pokoju, ilekroć 
przypominała konieczność przestrze­
gania traktatów .

W dzisiejszym numerze „Journal", 
St. Brice zauważa, że wizyta Prezy­
denta Rzeczypospolitej w Estonii uwi­
doczniła należycie solidarność państw 
bałtyckicli. Państwa bałtyckie dosły­
szały ostrzeżenie pozornie skierovrane 
tylko do Poiaków.

zbrodnaczy występ U. 0. i
NILZNANI Z NAZWISK A ZNANI Z ORGANIZACJI ZBRODNIARZE PO­
PRZECINALI DRUTY TFLEGRAFICZNE I TELEFONICZNE NAOKOŁO

LWOWA.

Wczorajszej nocy po godzinie 12-ej 
wy,darzył się niesłychany w swej po­
tworności wypadek nowego występu 
wywrotowej bandy z pod znaku orga­
nizacji U. O. W. Nieznani z nazwiska 
sprawcy, ale znam ze swej antypań­
stwowej organizacji, puprzeemali dru­
ty telegraficzne i telefoniczne na li­
mach l w ó w  — Przemyśl, Lwów — 
Sambor, — Lwów -A Stryj i Lwów —- 
Stanisławów. W szczególności na linji 
Lwó'W — Przemyśl oraz Lwów — 
Stanisławów przecięto 24 drut}, na Łu­
ny,Gh liniach no 21 drutów.

Skutkiem tego u^tał ruch na tych li­
mach, a nawet musiała być zarządzo­
na chwilowa przerw a w ruchu kolejo­
wym, by  nie doprowadzać wobec 
m zerwania linii telefoniczne - telegra­
ficznych do łatwo wydarzyć sic mogą­
cych katastrof kolejowych. Drużyny 
pocztowe w krótkim czasie doprowa­
dziły do porządku przeoiete druty. Na 
miejsce nowego występu zbrodniarzy, 
wyjechali wr nocy funkcjonariusze po­
licyjni.

= □ =

OBOK HORODENKl SPŁONĘŁY 
.3 STERTY.

Stanisławów. 17 sierpnia (PAT.) — 
Dnia 16 bm. onoło godz. 2L30 padły 
pastwą pożaru trzy sterty  żyta w arto­
ści około 12.000 zł. ustawione na polu 
obok Ho-odenki, stanowiące własność 
p. Lubrmrskiego. Zachodzi podejrzenie, 
że przyczyna pożaru było zbrodnicze 
pudpaleme.

POŻARY W WOJEWÓDZTWIE 
ŁÓD7KIEM.

Łódź. 17 sierpnia. (PAT). Nocy dzi­
siejszej teren województwa łódzkiego, 
nawiedził szereg pożarów. We wsi Jó 
ziów w pow. kaliskim powstał pożar 
w zagrodzie wiejskiej, który przeniósł 
sie na sąsiednie zabudowania S traty 
wynoszą 50 tys. złotych. W gminie 
Gorzkowice w pow. piotrkowskim w 
majątku, zapalił się stóg ze zbożem

ZJAZD NIŻSZYCH FUNKCJONAR.IU- 
SZY ZAKOŃCZVL OBRADY.

W arszawa. 17 sierpnia (PAT.) W 
dmiu dzisiejszym zakończyły się obra­
dy 5 ziazau delegatów Związku niż­
szych funkcjonariuszy państwowych 
Rzeczypospolitej Polskiej. Między in­
nymi zjazd wysunął postulat znoweli­
zowania ustawy o państw, służbie cy­
wilnej o uposażeniu in.

WŁAMANIE DO KASY KOMUNAL­
NEJ W KOSOWIE.

Stanisławów. 17 sierpnia. (PAT). 
W nocj z 16 na 17 bm„ nieznani spra­
wcy rozpruli rakiem kasę komunalna 
v? Kosowie i skradli około 17.000 zł. 
poczem zbiegli przez okno. Policja 
wszczęła energiczne ducnodzenia.

KATASTROFA SAMOLOTOWA 
POD KRAKOWEM.

Kraków. 17 sierpnia. (PAT). W czo­
raj w ydarzyła się na polach mogil- 
sk.ch katastrofa lotnicza. Samolot, od­
bywający próbny lot z Białej Podla­
skiej, spadł wskutek defektu motoru. 
Prowadzący maszynę por. Kułakow­
ski uległ kontuzjom na calem ciele. 
Samolot rozbił się doszczętnie Por, 
Kułakowski został odwieziony do 
szpitala.

STRASZNY WYPADEK NA 7AKO* 
CZENIE kONGRESU EUCH 4RYST3 

CZNEGO W ZAGRZEBIU.
Wiedeń, 17 sierpnia (PAT.) Z Zagi 

bia donoszą: W sobotę wieczorem pi 
c ą g  najechał na uczestników kongn 
su eucharystycznego, przypatrującym 
się z nasypu kolejowego ogniom szti 
cznym. Trzy osoby zostały zabite, 
odniosło ciężkie rany, z tych trzy osf 
by zmarły w szpitalu. Liczbę lżej n i  
nycli obliczają na 100. Zabici i ranm p 
cnodza z Zagrzebia.

Zagrzeb. 17 sieronia (RAT.) Kongrc 
eucharystyczny, obradującj' ’tu od I 
hm. został w  dniu dzisiejszym zanik ii 
ty. Po mszy św. odbyta sie pr^cerj; 
w której wzięły, uaział tysiączne rzc 
sze wiernych.

CZARNO - ŻÓL/nE CHORAGW4F N. 
OBCHODZIE CES. rRANCISZK 

JÓZEFA.
Wiedeu. 17 sierpnia (FAT.) Obchó 

100 rocznicy urodzin cesarza Franc 
szka Józefa miał w Wiedniu przebie 
spokojny. Pc nabożeństwie ruszył po 
chód z chorągwią czarno - żółtą.
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Tak bardzo dr&gi społeczeństwu 
polskiemu kurhan zadw órzański był w 
dniu wczorajszym  jako w dziesią­
tą jioenicę boju baialjonu ochotników 
lwowskich z przeogromna przewagą 
konnej arrr.ji Budiennego w du; i 17-go 
sierpnia 1920 roku — widownią maso­
wej, żywiołowej manifesta.ui k ’kuna- 
stu tysięcy Uidzi, przybyłych n'etylko 
z najbliższej okolicy, ale i z dalszych 
stron, celem złożenia hołdu tym boha­
terskim ochotnikom lwowskim, którzy 
zagrodzili sobą drogę do Lwowa dzi­
kiej hordzie bolszewickiej. W śród tych 
mas, jakie stanęły w dniu wczorajszymi 
u zadwórzańskich kurhanów, szczegól­
nie podkreślić należy ogromny udział 
kolejowców, którzy z terenu lwowskiej 
i stanisławowskiej dyrekcji jawili sie 
gromadnie ze sztandarami, wieńcami i 
orkiestrami. P rzyby ły  na miejsce dwa 
nadzwyczajne pociągi: od strony Lwo­
w a i Tarnorola, liczne zastępy w to- 
ściaństwa z okolicznych gmin oraz in­
teligencji z sąsiednich miasteczek, dru­
żyny sokole, strzeleckie i strażackie, 
młodzież z Przysposobienia W ojsko­
wego, dalej duża delegacja Związku 
Obrońców Lwowa i Legji inwalidzkiej 
— wreszcie zastęp Wielkopolan w  li- 
czb!e kilkudz'esięoiu kombatantów — 
w szyscy ci uczestnicy zalegli około 
godz 10-tej plant przed dworcem w 
Zadwórzu.

W śród obecnych zauważvl;śtny b ry ­
gadiera Czesława Mączyńskdego, dalej 
wiceprezydenta m. Lwowa. W. Kuba­
lę, w eteranów  6.3 roku Bętkowskiego, 
Siissa i Hiżyckiego, w iceprezesa Zw. 
ZKP. z W arszaw y, Nowakowskiego, 
reprezentację Lwowskiei Gminy w y­
znaniowej, złożoną z pp. Glasermanna, 
Hirschitritta i sekr. Feuersteina i wielu 
innych.

pochód.

Po przybyciu na miejsce obu pocią­
gów, lwowskiego i tarnopolskiego, u- 
formował się niebawem olbrzymi, bar­
w ny pochód, który wśród dźwięku ko­
lejno przygrywających pięciu orkiestr 
ruszy? w kierunku kurhanu. Delegacje 
tow arzystw  i organizacyj niosły w po­
chodzie 65 przeważnie bardzo pięk­
nych wieńców.

Na czele pochodu kroczyła procesja 
parali i zadwórzańskiej z ks. kan P ę ­
kalskim z Wyżnian na czele. Z kolei 
postępowała delegacja Związku Legio­
nistów ze Lwowia ze sztandarem, ro­
dziny Ochotników, którzy legli na za- 
dwóirzańskim szańcu, grupa Zadwó- 

y rzańc,zyków w  liczbie 23 uczestników 
owego boju z prześlicznym wieńcem o 
szarfach z napisem: .Poległym  Towa­
rzyszom broni — Uczestnicy walk pod 
Zadwórzem" — osobna grupa kole,ow 
oów ze stacji Zagórz ze sztandarem i 
w łasna orkiestrą z dr. Purdrowskim 
na czele, dalej Powiatowego Związku 
Strzeleckiego z Kamionk1' Strumiławej 
ze s ‘andarem i dużymi wieńcem, bar­
dzo liczna grupa koleiowców lwow­
skich z dwoma sztandarami, kilku wień 
carni, złożona z kompanii P . W. przed 
poborowych i kompanii rezerw y P. W. 
piw-J dowództwem ppor. Bochny.

Serdecznie witana ogólną uwagę 
zwracała

grupa wielkopolska.
Tworzvla ią delegacja Związku b\ u- 
czestników powstań narodowych z Po­
znania. Jarocina i Pleszew a, skierowa­
na do Zadwórza przez Zarzad główmy 
ziem zachodnich. Delegacja w ystąpiła 
ze sztandarem .; wieńcem, nrowmdzona 
przez prezesa Nieme iewskiego, sekr. 
Gostyńskiego i komendanta dot. A- 
damskiego. Szarfy wieńca glois.ily: 
„Niestrudzonym Obrońców kresów 
wschodnich — Związek b. uczestni­
ków powstań narodowwch".

Za Wielkopolanami szła delegacja 
Związku Obrońców Lwo.ua ze sztan­
darem i wieńcem, prowadzona przez 
sekr. Martyniaka i skarbnika Tarkow­
skiego. Szczególnie w znacznym za­
stępie wystąpił odcineK IV Obrony 
Lwowa z komendantem Rzepeckim na 
czele.

A potem wśród dźwięku m uzna ko

lejowej z Zagórza szły nieprzeliczone 
zastępy kolejowców, delegacje z dwoi 
ca w  Przem yślu z trzem a wieńcami, z 
Brodów i Radziwiłłowa i w. im, dalej 
kroczyły oddziały Ocnomiczych S tra- 

. ży pożarnych z Lewandówki, z Zagó­
rza ze wspaniałym  wieńcem, oraz po­
czet honorowy MiejsKiej S traży pożar 
nej ze Lwowa ze sztandarem f prze­
pięknym wieńcem pod kierunkiem in­
struktora Kociumbasa.

Osobna dużą grupę stanowiła dru­
żyna gniazda sokolego w Przem yśla­
nach ze sztandarem i wieńcem oraz ze 
znacznym zastepem druchn. Za orkie­
stra Zw;ązku pracowników poczto­
wych pod batutą kapci. Orzeckiego 
kroczył zastęp Związku Inwalidów; 
wojennych — Koło Lwów z mjr. \dol- 
fem Twardowskim. Za Legją. szli pra­
cownicy Miejskich Zakładów W odo­
ciągowych ze Lwowa z wieńcem, plu- 
toi? honorowy MSO. ze sztandarem, 
wieńcem, prowadzony przez Stanisła­
wa Sobieszczańskiegc W śród niesio­
nych wieńców uderza i wspaniały, o Ra 
row any przez brygadiera Maczyńskie- 
go z szarfami: „Mo,mi Dodkomendnym 
w  czci — Czesław Mączyński".

Drugą olbrzymią grupę pochodu sta­
nowili kolejowcy z Tarnopola, Złoczo­
wa i tarnopolskiego okręgu. Było ich 
zw yż 6000. Nieśli prześliczne wieńee, 

„owite wokoło potężnych grotów7. Wień 
ce te pochodziły z odcinków7 w  Pochwo 
toczyskach, Bogdanówce, Maksyrr.ów- 
ce, z Borek - Grzymałowa, Tarreoola, 
Jezierny, Zbaraża i Złoczow7a. P rzy- 
gryw ały  dwie orkiestry kolejowe z 
Tarnopola i Złoczowa. Ogromna gru­
pę tarnopolską prowadził r. Saw/icki 
oraz Józef Ossowicz.

W kapliczce na wzgórku.
Na D ochód czekały tymczasem nie­

przeliczone tłumy na wyniosłych wzgó 
rzach przed kurhanem. W kapliczce, 
stojącej po przeciwnej stronie parowu 
mszę św. odorawił ks. kan. Pękalski z 
W yzman. poczem w szyscy podążyli 
na kurhan, gdzie ocprawóone zostały 
egzekwTie. Po ich ukończeniu przemó­
wił brygadier Czesław Mąezyński, 
który w podniosłych słowach przed­
stawił przebieg zadwórzańskiego bom, 
nakreślił znaczenie walk zadwórzań- 
skich dla Lwowa i złożył hołd Poje- 
głym. którzy legli na szańcu, walcząc 
do ostatniej kuli w lufie karabinowej, 
głusi na trzykrotne wezwmnia do pod­
dania się i pomni hasła, pod jakiem wy 
sz'! jako ochotnicy, niewołani żadnym 
nakazem władzy.

Po Drzemówieniu bryg. MeczyńsKie- 
go uformował się pochód i podążył na 
cmentarz zadwórzański. gdzie leży 
dwudziestu kilku oficerów i żołnierzy, 
którzy w pamiętnych walkach legli na 
sąUednich odcinkach. Po uwieńczeniu 
ich mogił kwiatami i wieńcami — po­
dążył pochód na plac obok kościoła, 
gdzie poświęcono miejsce pod budowę 
Domu Ludowego, który według aktu 
fundacyjnego „w ybudowany zostanie 
dla miejscowej i okolicznej ludności 
polskiej jako przybytek i ostoja uczuć 
religijnych i narodowych oraz aucna 
pałrjotycznego ku wiecznej chwale Bo­
ga i Ojczyzny”.

Zorganizowany przez Miejską Sf nź 
Obywatelską pod kierunkiem okr. ko­
mendanta Mariana W ebera wczorajszy 
obchód u kurhanu zadwńrzańskieg-o, 
w yrósł do granicy wspaniałej, podnio­
słej manifestacji, niosącej w  głębokim 
kulcie hord poległym na zadwórzań- 
skich polach Obrońcom Lwowa z dnia 
17 sierpnia 1920 roku.

Ks. kan. Adolf Sigmund święci! 
wczoraj 50-letni jubileusz kapłań­
stwa.

Zasłużony, kochany i szanowany 
przez parafian proboszcz kościoła św. 
Elżbiety, — toż nie dziw, że jubileusz 
ks. kan. Sigmunda zgromadził tysiące 
pobożnych, biorących udział w obcho 
dzre. O godzinie 9-tej rano w kościele 
św. Elżbiety, odbyła się Msza św. na 
intencję Jubilata. Odprawił ją ks. La- 
zarewicz. na chórze zaś chór parafial­
ny pod batutą prof. Woźnego, odśpie­
w ał szereg pieśni. Po Mszy św., pro­
cesja z komitetem ODChodu, udała się 
pod plebanię Jubilata; otoczył Go rój 
dziewczątek w białych sukienkach i 
sypiąc kwiaty pod nogi zasłużonego 
Kapłana, wprowądził Go do wejścia 
kościoła św. Elżbiety. O godz. 10Tb, 
przybył do kościoła ks. arc. dr. Tw ar­
dowski w otoczeniu kapituły. U wej­
ścia powitał go Jubilat w otoczeniu 
kleru i członków komitetu. Ks. arc. 
Twardow ski hłogosławiąc Jubilata 
w łożył Mu na głowę mirtowy wieniec 
i w ręczył Mu hebanowe berło, zakoń­
czone jabłkiem i krzyżem.

Jubilata odprowadzono do wielkie 
go ołtarza, gdzie w otoczeniu kleru z 
ks. kan Sokołowskim, iako manudu- 
ctorem, rozpoczął celebrację sumy. 
Obok oliarza zasiedli: ks. arc. T w ar­
dowski, ks. b'skup Lisowski, ks. inf. 
Czajkowski, ks. kan. Librewski. ks. 
kan. Pechnik, ks. kan. Dziuizyński, 
ks. kan. Scherf, Ks. kan prof. Szydeł- 
ski i w. m. Dalej członkowie komitetu 
z prez. Prachtel - Morawiańskim 
prez Rybickim, delegat miasta r. Wło 
dzimirski, delegaci sokolstwa z Cza 
knwskim i dr. Wolańczykiem, delegaci 
stowarzyszeń i orzanizacyj.

W śród członków komitetu zajęli 
miejsca dwaj bracia i siostra Jubilata.

W czasie nabożeństwa ks. arc. 
Twardowski wygłosił podniosłe kaza­
nie. Skreśliwszy znaczenie tak rzad-

ldeg jubileuszu, ks. arcypasterz złoży! 
Jubilatowi serdeczne życzenia. Po na­
bożeństwie Jubilat błogosławił ducho­
wieństwo przez całowanie w  głowę, 
a następnie szerokie rzesze parafian.

Podczas nabożeństwa chór kolejo­
wy Syrena pod batutą p. Martyniaka, 
odśpiewał szereg pieśni.

Na jubileusz ks. kan. Sigmunda 
przyjechało kilkunastu księży z pio- 
wincji. P rzybyli' między innymi ks. 
dziekan Dziuban i ks. Olbrycht z Bu- 
czacza, oraz kiiku parafian z naczelni­
kiem gminy. Ks. Anger z Halicza, da­
lej parafjame z B arysza i w. in.

Wieczorem w sali Sokoła II., od­
była się Akademia ku czci Jubilata 
przy udziale duchowieństwa i tłumów 
publiczności.

Po produkcjach orkiestry kolej., 
chór „Syrena11 odśpiewał „Gaudę Ma­
tei*11, poczem inz. Voelpel przemówił 
w  serdecznych słowach do Jubilata, 
składając Mu imieniem parafian wspa­
niały ornat z wizerunkiem św. Elż­
biety.

Wójt Barysza po serdecznem prze­
mówieniu w ręczył Jubilatowi dyplom 
obywatela honorowego Barysza. Po 
odśpiewaniu kantaty ku czci Jubilata 
przez chór parafialny — przemówił w 
podniosłych słowach dr. Wolańczyk 
na temat walki dobrego ze złem. Re­
sztę programu wypełniła deklamacja 
p Radziewiez, oraz produkcje chóru i 
irkiestry.

Jubilat w rzewnych słowach dzię­
kował za te obławy czci i miłości.

Uroczystość cechowała serdeczna 
szczerość i gorące uczucie dla ukocha­
nego proboszcza.
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Poniedziałek
Heleny kr. 

Jutro: Ludwika 

Wschód słońca 4 17 
Zachód 18‘38

T E A T R  WIELKI.
Teatr Wielki ramtrnięty przez sierpień 

z powodu przeprowadzanych w nirU re­
konstrukcji.

T F A T R  MAŁY.

Niedziela 17 bm. „Piorun z jasnego nie­
ba", trzyaktow a komedia Kiedrzynskiego, 
wyst. Fr. Frączkowskiego.

Poniedziałek 18 b. m. godz 8: „PiOiur 
z jasnego nieba". 3-aktowa komedia Kie' 
drzyńskiego. W ystęp F. Frączkowskiego. 
Ceny najniższe, popularne.

W torek 19 b. m godz. 8: „Piorun z ja­
snego mena", 3-akmwa komedj- Kiedrzmi- 
skiego. W ystęp Fr. Frączkowskiego. Ceny 
najniższe popularne.

Kin o t e a t r y .
APOLLO: Film dźwiękowo - Śpiew­

ny p. t. „rt-ngelita" oraz dodatki dźwię­
kowe.

CAS1NO; „Symfonia zm ysłów1* o- 
raz „Białe piekło z Piz Palu11.

CHIMEPA: „Nadkobieta".
FATAMORGANA: „Powrót z nie­

woli11.
KOPERNIK: P at i Patachon we Tli. 

„Królowa mody11 oraz „Mała banda".
MARYSIEŃKA: Pat i Patachon we 

fil. „Królowa m o d y "  oraz,, M ała banda1*
PAŁACE: „Biała Gejsza" ponadto

tygodnik i 3 dodatki dźwiękowe..-,

— Z low arzysiw a Przyjaciół SztuL Fie 
knych we Lwowie. W Pałacu Sztuk’ na 
placu Targów Wschodnich o tw artą jest 
wystawa najpoważniejszego polskiego zwlą 
zku artystów  „Sztuka", reprezentującego 
najwyoitniejszych malarzy i rzeźbiarzy o- 
becnej doby. W ystaw a o tw artą jest co­
dziennie od 1£ do 18 oop. 3738

— Do dzisiejszego numeru dołącza­
my arkusz następny powieści chor­
wackiego autora Milana Begovica 
„Pigwa w skrzyni11 w  przekładzie 
Henryka A. Batowskiego.

= □ =
— Włamania mieszkaniowe. Niezna 

ni spraw cy około godz. 11-tej przed 
południem dostali się wczoraj dom ie­
szkania Apolonji Młotkowej przy ul 
Kraszewskiego I 7, a rozbiwszy za­
mek i skobel, skradli na jej szkodę 
200 zł., oraz garderobę. — Drugie w la 
manie mieszkaniowe notuje raoort po­
licyjny p izy  ul. Kaspra Boczkowskie- 
go 1. 14, gdzie nieznani spraw cy w ła ­
mali się do mieszkania Wcjciecha 
Kapturkiewicza, profesora gimnazjal 
nego. Jaką szkodę poniósł wymienio- 
ny, stwierdzić narazie nie można, 
gdyż bawi on poza Lwowem.

— Aresztowanie „szczurów" kolejo­
wych. Funkcionarjusze policyjni przy­
trzymali wczoraj Michała Podolaka, 
zam. przy ul. Dunin Borkowsk!ch 1. 24 
Dymiira Duibaka, zam. przy ul. Bocz- 
kowskiego 1. 1L oraz Jakóba Mueile- 
ra zam. przy ul. Kr, Jadwigi 1. 24 któ­
rych rrzytrzym ano na kradzieży z 
wozu kolejowego na dworcu tow aro­
wym.

- -  Towarzystwo, które spało na 
izraelickim cmentarzu. Posterunkowy 
w czasie nocnej służby obchodowej 
przytrzym ał wczoraj na cmentarzu 
izraelickim, Marję Romaniuk, koryn- 
tjantkę, W iktora Murskiego, Karola 
.Marszałka. Juljusza Foetha i Piotra 
Kastrzyszyna, którzy spali wśród 
grobów na izraelickim ernemarzu.

— Awanturowali się w kinie. Do ko-» 
misarjatu doprowadzono wczoraj Aro- 
na Silberschiaga, Dawida Wachtla, 
Zygmunta Bergera i Chaima Korpusa, 
którzy w czasie wyświetlania fUmu 
wywołali wczoraj wielką aw anturę w 
kinoteatrze „Pan".



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 225 z dnia 19 sierpnia 19.50. 5

T ¥ C : . O D I V i O W  i '  r K / a  U l .  ł ! )  i  O W V

V. Narodowe zawody strzeleckie wn Lwowie.
P k OGRAM. -  ! ,  FORMACJE OLA ZAWODNIKÓW.

Już kilkakrotnie powiadamia ^iny 
naszych czytelników o stanie prac 
przygotowawczych do narodowych 
zawodów strzeleckich, które będą 
w*elką propagandą sportu s trze l.. kie­
go wśród szerokich rzesz spolec .eń- 
stwa. Obecnie podajemy dalsze szcze­
góły; onegdaj odbyło się we Lwowie 
w  sali obrad Urzędu wojewódzkiego 
zebranie komitetu organizacyjnego 
V. Narodowych Zawodów Strzele­
ckich pod przewodnictwem ppułkowni 
ka Ostrowskiego.

Na zebraniu tern omówiono na pod­
stawie referatów poszczególnych ko- 
misyj wszelkie spraw y związane z or­
ganizacją zawodów, oraz ustalono 
szczegółowo program narodowych za ­
wodów strzeleckich.

Otwarcie zay odow 30. sierpnia.
Uroczyste otwarcie zawodów nastą 

pi dnia 30 sierpnia o godz. 10 rano na 
strzemicy kleparowskiej we Lwowie. 
Zawody trw ać będą do dnia 6 w rze­
śnia, godziny 12-tej. Strzelania odby­
wać się będą codziennie od 8—12 i 
1,5—18. Uroczyste zakończenie zawo­
dów i rozdanie nagród dnia 6 w rze­
śnia o godzinie 19-tej.

Z jakich broni będziemy strzelać.
Zawody obejmują strzelania z kara­

binu wojskowego do tarcz i sylwetek, 
z karabinu dowolnego, z pistoletu woj­
skowego i do tarcz i sylwetek, z pi­
stoletu dowolnego, z karabinku mało­
kalibrowego typu dowolnego i tj-pu 
szkolnego, z broni myśliwskiej do rzut 
ków i do jelenia, a wreszcie strzelanie 
z łuków.

Dla zwycięzców przewidziano cały 
szereg cennych nagród, które w ysta­
wione będą na widok publiczny w dniu 
otwarcia zawodów we Lwowie w  cu­
kierni Zaleskiego przy ul. Akademi­
ckiej.

Informacje i zakwaterowania.
Zawodnicy przyjeżdżający do Lwo­

wa otrzymują wszelkie potrzebne in­
formacje w biurze informacyjnem na 
dworcu.

Komitet zapewnił dla uczestników 
kw atery bezpłatne w koszarach, a po­
nadto tanie kw atery pryw atne w mie­
ście. Również zawodnicy otrzymać 
mogą bezpłatne wyżywienie z kotła 
względnie w kasynie oficerów 26 pp., 
za niską dopłatą. Każdy zawodnik po 
opłaceni# wpisowego 2 zł., otrzyma

program i regulamin zawodów, k s ią ­
żeczkę strzelecką i książeczkę infor­
macyjną

Na zakończenie hor Hetka i raut.
W czasie zawodów przewidziana 

jest wspólna towarzyska herbatka dla 
uczestników zawodów oraz raut w y­
dany przez miasto z okazji V. Naro­
dowych Zawodów Strzeleckich w dniu

ich zakończenia. Nadto projektowani.
są wycieczki zbiorowe w okolicy

• miasta, oraz zwiedzanie zabytków.»
Sekretariat V. Narodowych Zawo- 

' dów Strzeleckich urzęduje przy uL Ja­
nowskiej 5, teł. 2604, codziennie od 
godz. 8—15, a nadto we wtorki i
czwartki od godz. 17—19.
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rf ęorzY ponownie pokonali Pogoń.
iii. KERULET (Budapeazi/ -  POGOŃ 2:1 10:0).

Diug.- spotkanie Pogoni z drużyna 
i Keruletu. przyniosło jej piękny sekces. 

Pow yższa przegrana z zawodowcami 
zaimującemi czwarte miejsce w I. Li­
dze jest pewnem odzwierciedleniem 
dawnych. dobrych lat Pogoni.

W ęgrzy w dniu wczorajszym zby­
tnio się nie wysilali. Ta różnica pozio­
mów w ostatnich dwu grach została 
zapewne spowodowana znużeniem.

Gdyby Pogoń była nie zmieniała 
skiadu napewno mogłaby osiągnąć nie 
sukces, lecz zwycięstwo. To główne 
zaprawianie piłkarzy i to starszych 
nie prowadzi do celu. W prowadzanie 
nowych graczy lub utrzymywanie re­
zerwy na pewnym poziomie sprawno 
ści jest uzasadnione.

Nie znamy jednak przyczyn dla któ­
rych wstaw ia się gracza, który nie 
grat ani jednych zawodów ligowych.

Spotkania z zespołami zagraniczne- 
mi są śledzone przez prasę europej­
ską, więc nie wolno z nich urządzać 
szkółki doświadczalnej dla roślinki, 
która dotychczas nie mogła zejść.

Pogoń w pierwszej połowie gry

grała możliwie, lecz później skutkiem 
braku odpowiedniej współpracy po­
mocy z linją napadu, wszelkie poczy­
nania się nie udawały.

W drużynie Pcgoni prawdziwą nie­
spodziankę dobrą grą sprawili Sobo* 
ciński, Jeżewski i Malinka. Sądzimy, 
że częstsze uzupelmanie składu w za- 
wodach ligowych tymi graczami, mo­
głoby być bardzo korzystne dla dru­
żyny.

Pizebieg gry przedstawiał się nastę 
pująco

Początkowo przewaza Pogoń, lecz 
nie wykorzystuje szeregu sytuacji 
podbramkowych. W tym okresie da­
wał się odczuwać dotkliwie brak Wa­
cława Kuchara. .

Po przerwie więcej z gry mieli W ę­
grzy. Bramid strzelili: w 25 min. Zi- 
lachy i w  37 min. Konnos z karnego. 
Dla Pogoni Szabakiewicz w 40 min. 
Zaznaczyć należy, że Pogoń nie w y­
korzystała rzutu karnego.

Sędzia p. Strzelecki w pewnych sy ­
tuacjach niezdecydowany.

Widzów 3.000.

CR*COVIA _  WARSZAWIANKA 
3:0 (1:0J.

Kraków 17 sierpnia. Bramki dla Cra 
covii uzyskał Kozok. Sędzia p. War- 
dęszkiewicz. Widzów około 1.500. 
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MISTRZOSTWA KL. A. OKRĘGU 

LWOWSKIEGO.
Czarni I. B. — Hasmonea 3:1 (3:1).

Bramki dla Czarnych uzyskali T w ar­
dowski dwie i Papierkowski, dla Ha- 
smonei Friedman.

Lechia—Ukraina. 7:0 (2:0). Bramki 
dla Lechji uzyskali W asiewicz. Kruk i 
Rusiecki po dwie i Pająk.

Świteź — Pogoń (Stryj). 2:2 (2:2). 
Bramki uzyskali dla Switezi Cieliński 
i Piątka, dla Pogoni Hautzner.

*□ ■ =
PŁYWACKIE MISTRZOSTWA 

POLSKI-
W arszawa. 17 sierpnia. Wynik^ ^ ru. 

giego i trzecłego dnia pływackich mi­
strzostw  Polski są następujące:

4x200 m 1) Craeovia 11:43, 2) 'AZS 
11‘58, 31 Pogoń 12:13. — 3x100 m. 1) 
(Jiszowiec 5:10.5. — 100 m. na wznak. 
1) Rajcherówna (Hakoach) 1:42.3. — 
100 rn. na wznak l) Kai liczek (SKLA) 
1:23.3 rek. polsk. — 200 na. dowol. 
Kot (Grac.) 2:38.8. — 1500 m. iowol. l) 
Kot (Crac.) 24:20. — 100 m. 'dowol. 1) 
Szezerbów na (Pog.) 1:29 8, — Skoki 
pań z trampoliny. 1) Sznaczkówna B. 
P . S. V — Skoki z wieży Maerz (Gi- 
szowiec). — 400 m. dowol. 1) Ko, 
(Crac.) 5:45. _  4x100 rn. pań. 1) Gi- 
szowiec 6-51.8 rek. poisk. — 100 m. kl 
II 1) Fnglen (Pag.) 1:14.2. _  200 m 
klas. II kl. 1) Diener (Pog) 3:21.1. — 
200 m. dowol. II kl. 1) Englert (Pog.) 
2:58. — W  ogólnej punktacji l) Craco- 
via 144 pkt., 2) Giszowiec 132 pkt., A. 
Z. S, (W arszawa) 121 pkt.

S

Mistrzostwa Lgi P. Z . P.
Ł. T. S. G. _  CZARNI 0:0.

Łódź. 17 sierpnia. Obie drużyny me 
w ykorzystały wielu sytuacji podbram 
kowych. Sędzia p. Brzeziński z Kra­
kowa, Widzów około 10UU.

WARTA -  RUCH 2:1 (0:1).
Katowice. 17 sierpnia. Mecz przer­

wano na 18 min. przed końcem, z po­

wodu zapadających ciemności. Bram­
ki uzyskali dla W arty, Radoiewski i 
Przybysz, dla Ruchu, Sobota.

POLONIA -  L. K. S. 4:2 (0:2).
W arszawa. 17 sierpnia. Biamki u- 

zyskali dla Poionji, Szczapaniak i O- 
ęrodziński po dwie, dla Ł. K, S., Feja 
i Król. Sędzia p. inż. Dudryk Widzów 

! około 1.0UO.

S ia d jo fc n .
Poniedziałek, dnia 1S sierpnia.

Lwów (385). Godz. 11‘5S: Sygnał
czasu z Obserwatorium Astronomicz­
nego w W aiszawie, hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie; 12*05-13: 
Koncert z piyt gramolonowych; 17*35: 
Odczyt z Krakowa; 18: Muzyka lekka 
z W arszaw y; 19: Rozmaitości, komu­
nikaty i koncert z plyi gramofono­
wych: 19*20: Pogawędki techniczne z 
W arszaw y, 19*35: Dalszy ciąg roz
maitości; Zegar wybije godzinę ósmą: 
20: Prasowy dziennik radiowy z W ar­
szawy; 20*15: Koncert nooularny z 
W arszaw y; 22 Feljeton z W arszaw y:

tła niotecyklach 
po środkowe, Europie.

Monachium, 10 sierpnia.
Tamtegoroozna. pięciotygodniowa 

wycieczka nt motocyklach, odbyta 
przaz nas ze Lwowa w południowe 
stoki Alp i na słoneczną Rivierę, za­
chęciła nas i tego roku cio odbycia po­
dobnej — również pięciotygodniowęi 
wycieczki — rozumie się _  skierowa­
nej już w inne strony Europy. Jako cel 
— obraliśmy Szwaicarję. T ow arzy­
stwo — prawie tamilja — gdyż maszy­
ną BMV z przyczepką kieruje Kumor 
senior a Arielem z przyczepką Kumor 
junior; „bagażem" jednej prżyczepfoi 
jest niżej podpisana, a drugiej p. Ni­
dę oki.

Tydzień zaledwie minął od naszego 
wyjazdu ze Lwowa — a aobiliśmy już 
szczęśliwie i bez defektu do Mona- 
ehjum. Trzeciego sierpnia przejechali­
śmy granicę a słoneczny ranek — 
czwartego — wypędził nas wcześnie 
z Morawskiej O straw y. Jechaliśmy je­
szcze pod wrażeniem fatalnej — 
u prost okropnej drogi dla motorów, 
jaka mieliśmy między Myślenicami a

Białą — gdy tymczasem już od Biel­
ska zaczvnamy rozbujać szybkość 
nawet 60 —70 km. — stan drogi tak 
idearny. Prawdziw e to i porównanie 
czesko-słowackie' drogi z naszą szosą
— główną budzi smutne refleksje.

Począw szy od Morawskiej Ostrawy
— jedziemy okolicą, piękną, pagórko­
w atą, usianą wioskami o schludnych
— murowanych domkach — tonących 
wprost w  kwietnych ogrodach i dob-ze 
Odrodzonych tego roku sadach. Szosa
— miejseanr asfaltowana   wprost
ciągnie do zwiększania szybkości.

Miiamy Opawę. Rozpoczynają sie 
wzniesienia coraz wyższe — i z 2bO m. 
n. p. m. (Opawa) w ciągu pięciu kwa­
dransów stajemy na wysokości nasze 
go Zakopanego. Mijamy Vrbno. Zuk- 
mantel, Kunzendorf, miejscowości po­
łożone wśród pięknych, świerkuwych 
lasów. Z grzbietu na grzbiet, malow­
niczo budowanemi serpentynami — 
często przeryw ając jazdę dla dokuna- 
nia zdjęć — jedziemy S udetam i któ­
re w  niejednem mi ej sou żyw o przypo­
minają mi Karpaty.

-łocleg w  FryvaIdowie, w domu tu- 
-ystyaznym, wygodny i nie drogi — 

olacja bez zarzutu. Fryvaldov, to po­
pularne czesko-słow. letnisko; zjazd 
gości ogromny. Na pochwałę naszych 
braci ■ sąsiadów muszę stwierdzić —

iż nie wywożą swych pieniędzy za gra 
nicę — przec;wnie umiejętnie i skute­
cznie reklamują swe zdrojowiska i let­
niska; przyznać jednak muszę _  po 
przejaździe przez całe Czechy — od 
wschoau na zachód, iż mają co rekla­
mować — i zdrojowiska te i letniska 
postawione są na europejskiej, stopie.

Dnia następnego — rano — już po 3 
km. jeździe — wjeżdżamy do słynne­
go Grafenbergu. Serdecznie witam się 
ze znaiomymi z Drzed dwu laty; gdy 
— jako kuracjuszka tu przebyw ałam . 
Obecnie bawi tu na kuracji p. wice- 
prezydentowa Kcrlbuszowska ze Lwo­
w a — a nie brak Polaków i z innych 
stron, jak również przedstawicieli in­
nych narodowości.

Komu jednak w drogę, temu czas. 
Rozstępują się przed nami lasy, ucie­
kają idealnej jakości asfaltowane ser­
pentyny górskie; na wysokości tysią­
ca mtr. zatrzymujemy się, by naoa- 
w ać się wspaniałymi krajobrazami, u- 
wieczmać je na filmach i płytach — 
przyczem moi tow arzysze często za­
glądają do mego gospodarstwa domo­
wego, twierdząc, iż oociąza im to mo­
to ry ; naprawdę, iż mam prawdziwy 
kłopot z tym wilczym apetytem mvch 
tow arzyszy i z tern ciągłem: „czy 
masz tam co przegryźć"? A owoce 
znikaj? mi — jak kamfora; przyczem

zrobiłam to smutno spos.rzeżenie, iż 
nawet podczas jazdy — jedną ręką kie­
rując maszyną, drugą można wyciągać 
z przyczepk. jabłku lub gruszki...

Mijamy Sumberk, Zamberk, K ra!ove 
Hradec (Kónigratz) i noclegujemy w 
Chlumcu. W czas rano wstajemy. — 
Myjemy maszyny ido mnie należy 
DrzyczepKa — o czem dopiero w dro­
dze chytrze mię D oinform ow ano), oli­
wimy, napełniamy rezerwoary b e n z y ­
ną, a dodawszy benzyny i sobie — wy 
jeżdżamy dalej na zachód. Okolice już 
mniej interesujące — za to bogaty 
kraj i lud zasobny — słomianego da­
chu, lepianki - baraków... tu nie zoba­
czysz.

Spotyka nas wszędzie życzliwość, a 
napisy na naszych płaszczach „excur- 
sion polonaise" zjednywują nam sym­
patię i budzą ciekawość — skąd, dokąd 
i w jakim celu. Namyślamy się — co 
robić z temi biało - czerwonemi w stą­
żeczkami w Niemczech — lecz za mo­
cno przyszyte i Bawaria _  nie oj­
czyzna Treviranusów.

lu  mi polityka w głowie — a tu już 
stolica Czechosłowacji _  półmiliono­
wa Praha — p>-zed nami.

Zajeżdżamy do niej przez Wmo 
hrady — jej dzielnicę wschoanią — w 
samo południe. (CdiU.

H. Kumorowa.
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Próby, podejmowane w ciągu osta­
tnich lat orzez austriackie sfery gospo 
dareze, w celu powołania do życia cen 
tralnej instytucji ubezpieczeń kredy­
tów, nie doprowadziły dotychczas do 
realnych wyników. Duże trudności są 
do pokorania zwłaszcza w dziale 11- 
bezpieczeń kredytów  eksportowych. 
Przyszłej instytucji austriackiej brak 
nakazie dwóch kardynalnych u  a ran­
ków : kapitałów i istotnych możliwości 
wydatnego zwiększenia wywozu. Tern 
też tłumaczyć należy stanowisko wię­
kszości sfer gospodarczych, które pro­
blem utworzenia instytucji dla ubczpie 
czeń kredytów  eksportowych na wiel­
ka skalę, z udziałem kapitałów pań­
stwowych, uważają chwilowo za przed 
wczesny. Zwolennicy natychmiastowe 
go powołania do życia tej instytucji 
u  skazują na Niemcy i Anglję, w któ­
rych rozwój ubezpieczeń osiągnął im­
ponujące rozmiary. Nadmienić należy, 
że właśnie straty, poniesione przez 
Niemcy przy dostawach do 7.SSR., 
w płynęły hamująco na propagowanie 
tej idei w  Austrii.

Na podkreślenie zasługuje ożywiona 
działalność w tej dziedzinie Banku 
Gwarancyjnego „Kompass“. Dzięki za 
w artym  umowom reasekuracyjnym  z 
wielkimi koncernami zagranicznymi,» 
posiada +em bank możność rozciągnąć 
swą działalność poza granicami Au­
strii. Według wyjaśnień jednego z dy­
rektorów  tego banku, obejmuje ta dzia 
talność przedewszystkiem  kraje bliżej 
położone z Polską. W ęgrami i Jugosla 
wją na oześe. ZSSR. stoi poza granica­
mi zainteresowań banku. Ubezpiecze­
nie kredytów  zagram cznych podejmu­
je „Kompass" na podstawie deklaracji 
zgłaszającego się kupca, który ekspor­
tuje tow ar do jednego z państw ob­
cych. Kupiec ten wie z kilkoletniego 
doświadczenia, że jego obrót roczny z 
danym krajem (albo z jednym z kup­
ców tego kraju) wynosi pewną mniej 
więcej sralą kwotę. Z tytułu tego obro 
te ponosi kupiec pewne straty, które 
mu uniemożliwiają przeprowadzanie 
ściślejszej kalkulacji. Aby się uchronić 
przed niespodzianemi stratam i ubezoie 
cza się, przy ozem koszt polisy nie prze 
kracza kilku pro mille obrotu. Za pod­
stawę obliczeń służy efektysvny obrót 
w roku poprzedzającym. Ewentualne 
przekroczenie obrotu wynosić może 
najwyżej 25 prc.

W  razie Y/niesionych proton syj 
przez ubezpieczonego z tytułu Donie­
sionych szkód, wypłaca bank. po 
stwierdzeniu istotnego stanu rzeczy, 
50 prc. efektywnie poniesionych strat.

■ P o p ie ra j  p r z e m y s l  r o d z im y  
A d a sz  pracę  bezrobo tnym .

Mmisterstwo rolnictwa postanowiło 
zlikwidować zarząd wiosny nad rzeź­
nią w Dębicy, która uruchomiona zosta 
ła w marcu 1929 r. na rach u n ek  skarbu 
państw a przez Państwow y Bank Rol­
ny,

Rzeźnia ta pizerabia iiiesieesnie oko 
Io 25C0 Sztuk trzody chlewnej. Budo­
wa jej kosztowała skarp państw a 3 
rniibony złotych, Prow adzenie ' rzeźni 
przez Państw ow y Bank Rolny miało 
charakter tymczasowy na okres orga­
nizacyjny, rzeźnię zaś po umocnieniu 
się przedsiębiorstwa miały wediug za­
mierzeń czynników rządowych prze­
jąć miejscowe organizacje rolnicze.

Obecnie ministerstwo rolnictwa uzna 
ło, że wobec zakończenia okresu orga­
nizacyjnego. rzeźnia tnoże uvć w ypu­
szczona w dzierżawę.

Należy spodziewać się, że zorgamzo 
wane społeczeństwo rolnicze w ykaże 
dostateczną prężność i przejmie za po­
średnictwem swych orgamzacyj rolni­
czych prowadzenie dalsze tak ważnej 
dla rolników placówki. Na objęcie dzie 
rżaw y rozpisany zostanie konkurs.

Ostatnie wiadomości nasuwają 
jednak powabne wątpliwości, czy re- 
flektant na dzierżawę rzeźni znajdzie 
się.

= □ =

Kromka p so o d a rize .
— Przfemy sł cukrov niczy w Polsce. Pro

dukcia outeru w  roku ly29/30 wyniosła 820 
tysięcy tonn. Zaznaczyć należy, że w  pic.r 
wszych latach po wojnie docliodzita o iu  
do około 150.000 to m  rocznie.

=r Czy krajowa produkcja cegły jest 
dostateczna? Jeśli uwzględnimy, że dla 
racjonalnej walki z głodem mieszkanio­
wym trzeba rok noeznie budować za 650 
miłj. zł. budynków mieszkalnych, że na 
najbliższy szereg lat budżet inwestycyjno- 
budowlany państwa nie będzie mógł prze­
kroczyć 500 mili. zł., że takież budżety 
samorządowe w  najapszym  razie dosię.gna 

i tejże sumy. że przemysłowe budownictwo 
; się podwoi, a zatem będzie się wyrażało 
\ w  cyfrze 150 milj. zł., że rozwinie się 
j ogniotrwałe budownictwo pudmieiskie jm. 

wiejskie, osiągając chociażby cyfrę budo­
wnictwa miejskiego, musimy dojść do prze 
konania, że przy  maksymalnym (zresztą 
w  najbliższych latach niemożliwym do 
osiągnięcia) rozw-oju budownictwie, ogólna 
suma jaką pochionrie budownictwo w w y­
żej określonych rozmiuii ach wyrazi się 
cyfrą 2.500—2.750 milj. zł. Ponieważ cegła

stanowi w kosztach budowy około 12 prc., 
z sumy powyższej budujący mogliby za ­
kupić cegły za 300—330 milj. zł., 3—3 3 
miljarda sztuk, a więc mniej, niż obecna 
zdolność wytwórcza cegielń, wynosząca 
do 3,5 miliarda sztuk.

— W ystawa radiowe i aero-chensiczna 
w Bukareszcie. Rumuńska Liga Obrony 
Narodowej organizuje 7—8 WTześnia r. b. 
drugą międzynarodową w ystaw ę raajową 
i aero-chcmiczuą w Bukareszcie i zapra­
sza przemysł polski do wzięcia w7 niej u- 
działu Urządzona w  roku ub, pierwsza te­
go rodzaju w ystaw a w ypadła okazale.
W roku bież. zarząd zamienza rozszerzyć 

ramy tej imprezy. szczególnie w dziale 
radia w zastosowaniu wojskew etn oraz 
ochrony ..przeciwgazowej.

=  Ekspansja przemysłu niemieckiego. 
Minister skarbu Niemiec upoważniony zo­
stał do zwiększenia gwarancji dla ekspor­
tu Niimiec do 350 milj. Rm., głównie, zdaie 
s.ę. dla rozwoju stosunków handlowych z 
Rosją, na miry to cel obrócono dotąd 100 
mil ii Rm. Pomimo malej atrakcyjności ryn­
ku rosyjskiego, clio.jzi tu o danie móźłi-

wości zatrudnienia i ekspansji przemysło­
wi niemieckiemu.

Rozmaitości.
-F Lotnictwo cywilne w Stanach 

Zjednoczonych. Ilość osób, posiadają­
cych oryw atne taksówki powietrzne 
zwiększa się stale w Stanach Zjedno­
czonych. W I-em półroczu br. zbudo­
wano 1325 samolotów na zamówienie 
osób prywatnych. Jednocześnie stw ier 
dzono też nadzwyczajny wrarosł liczby 
szkół pilotażu lotniczego, do których 
uczęszczają spore zastępy młodzieży.

-F Cenne skrzypce z 17-go wieku w  
klasztorze. W  klasztorze serbskim we 
wsi Ruma odnalazł opat przv sprząta­
niu strychu cenne skrzypce z 1603 r„ 
roboty rzymskiego mistrza D. Lenta- 
no. Opat otrzym ał już od Ameryka­
nów propozycję sprzedaży skrzypiec 
za 75.000 dynarów. żąda on jednak za 
nie 120.000.

r
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(Pamiętnik wyłowiony z Sekwany).

(Ciąg dalszy).

— Jesteś stary  nudziarz!
— Daj mi pokój!
— Czemu ty  właściwie nie chcesz 

się kąpać? — powtarzała z uporem.— 
Oświadczam ci moja kochana siwa 
główko, że się dziś nie wymigasz. Mu­
sisz się kąpać t kwita. No chodź, chodź 
ze mną! — i chw ytając mnie za ręce, 
poczęła ściągać z leżaka.

Dawałem się ciągnąć zaciskając 
przytcm oczy. Nie mogłem przecież 
powiedzieć Edycie, że nie chcę się na 
mą patrzeć, kiedy to w  zmoczonym 
trykocie kąpielowym, nagiemi do bio­
dra nogami tańczy po miękkim bia­
łym, rozgrzanym piasku, niczern mło­
da boginka. Ona oczywiście zrozumieć 
tego, ani przeczuć nie m oże1

— Nie, kocnany panie, niema rady 
— będziesz się dziś ze mną kąpał, bo

TADEUSZ MICHAŁ NITTMAN. 43) j ja mam już dość tego wdowieństwa'
na plaży. Nie lubisz, jak się z kim za­
znajamiam, a sam tez zaczynasz być 
do niczego. No, dziaduniu, proszę nie 
kaprysić)

Wiedziała mała szelma czein mnie 
najboleśniej dotknie Jest to przezwi­
sko, kiórc wymyśliła dl-a im ic w cbwi 
li złośliwego przekomarzania się. Edy 
ta, choć niby tak się kochamy, potrafi 
czasem być niedobra!

Tym  razem postanowiłem nie ustą­
pić. W stałem z leżaka, obciągnąłem 
ubranie i począłem iść po plaży ku ska 
łom. rzuciwszy jej na oddtodnem.

— Widzc, że ci tu przeszkadzam, 
więc pójdę sobie gdzieindziej'!

Ona stała chwile zasępiona, lecz ja 
udawałem, że tego me widzę i dużerm 
krokami sadziłem przez głęboki piach: 
niebawem usłyszałem za sobą tupot 
jej bosych stóp. Depcdziła mnie, i ob­
jąw szy wńlgotnemi ramionamk z tyłu 
za szyję, poczęła prosić i przepraszać:

— Zrobiłam ci przykroić tym „dz!a- 
duniem“ ? Mój ty maleńki duży chło­
paku! Ale ja przecież to tak z żartów! 
No. nie dąsaj sie, już mój „wilku" i

chodź ze rnria. się kąpać. Zobaczysz, 
jaka woda jest dziś rozkoszna! Szko­
da tych pięknych dni lata! Czyż nie 
po to tu przyjechaliśmy?

Cóż było robić? Musiałem wobec, 
tego ustąpić. Musiałem zanurzyć sie w , 
rzeźwiace szmaragdy fal, trzym ać E- 
dytę w pól, uczyć ją piyY /ać na wznak 
Ona piszcząc z radości i fikając różo- 
wemi nóżkami, nie przeczuwała ani na 
moment, ile racie chwila taka kosztuje 
wysiłku. Dla piej naogół życie jest 
takie proste, takie nieskomplikowane. 
Plrzy całej swmj arystokratycznej ra- 
sowrości, przy całej swej rafinowanej 
niby to kulturze cieplarnianego kwia­
tu, doprav/dy przypomina mi om  cza­
sami jakieś zwierzątko domowe, jakie­
goś pięknego kota-angorę, który lubi 
być pieszczony, głaskany i nie myśli 
o niczern więcej!

30 lipca.
Dziś po oniedzie, gdy właśnie sięga­

łem machinalnie po kapelusz, by  
przejść biała, światłem elektrycrnem  
zalaną drogę, dzieląca nasz hotel od 
kasyna, usłyszałem za sobą ostry głos 
pani dc Robinac:

— Czy nie zechciałby pan wstąpić 
na chwilkę do mnie? Choiałabym paro 
stów z panem pomówić'

Zdziwiłem się. Czego tnoże chcieć 
odemnie ta dania, spędzająca większą 
część dnia na icniwem nicnierobieniu 
p izy  zawsze zamkniętych żaluzjach? 
uY/ażalem ją poprostu za zło konie­
czne, za nieodzowny, niemiły dodatek 
do Edyty i pogodziłem się z tym fak­
tem, przyjmując r*a siebie bez siewa 
sprzeciwu wszelkie koszta utrzym ana 
„mamusi".

— Chce ze mną pomówić? — połny 
siałem, spoglądając to na nią. tr na E- 
dytę, zajętą przeglądaniem pism ilustro 
wanjtch; uchwyciłem w fijołko-wych 
oczach dziew czyny błagalne
nie skierowane ku matce. 

i Czułem niemiły przedsmak tej nie- 
spodz!ewanej wyrmany zdań. Stosunki 
nasze dotychczas ograniczały się do 
wspólnych posiłków.

— Ceego ta baba może chcieć ode- 
mnie? Pieniędzy? — medytowałem, 
wchodząc ze nią do windy, która lekko 
uniosła nas w gorę.

(C. d. n.).
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